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Samobójstwo Francji 


— tak rozumie naród przystąpienie do „przymierza“ państw 
marshalilowskich. — Znów mnożą się strajki 


Dzienniki francuskie wyrażają przy- 
puszczenie, że przymierze 5-ciu państw 
zachodnio - europejskich zostanie pod- 
pisane jeszcze przed rozpoczęciem 
konferencji 16-tu państw marshallow- 
skich. | 

„HUMANITE” ocenia zapowiadane 
przymierze jako „pakt gospodarczo — 
wojskowy“ pod kierownictwem amery- 
kańskim z udziałem Niemiec zachod- 
nich. Innymi słowy — pisze dziennik — 
konferencia w Brukseli pogrzebie raż 
na zawsze żądania francuskie w sprawie 
odszkodowań i bezpieczeństwa kraju. 

W imieniu Stanów Zjednoczonych pre 
mier Spaak wrecza Francji rozkaz pod- 
pisania się pod wymaganiami Ameryka- 
nów, tj. popełnienia samobójstwa. Na- 
ród nasz — konkluduje „Humanite” — 
nie zatwierdzi tego przymierza. 

„FRANC TIREUR” podkreśla, że było 
by szaleństwem ze strony Francji akce- 
ptować zobowiązania, wypływające z 
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Naród włoski 

czei pamęć Adama Mickiewicza 

W związku z uroczystym obchodem 
stulecia „Wiosny Ludów“ we Wło- 
szech, uchwałą Rady Miejskiej Rzymu 
jedna z ulie miasta otrzymała nazwę 
Adama Mickiewicza na pamiątkę utwo- 
rzenia legionu włoskiego.  Popiersie 
Mickiewicza ma stanąć w Alei Zasłużo- 
nych, obok popiersia gen. Nullo. 

Zgodnie z postanowieniem Komitetu 
Obchodu Stulecia „Wiosny Ludów“ uro 
czystości jubileuszowe odbędą się w po- 
łowie bież. miesiąca. Na czele komitetu 
stoi przywódca socjalistów włoskich 
Nenni i b. ambasador włoski w Warsza- 
wie Eugenio Reale. 


Francja pońeimuje 
stosunki gossotarcze z Franco 


Podsekretarz stanu dla spraw gospo- 
darczych w francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych, Gaillard, przyjął 
radcę handlowego Hiszpanii frankistow 
skiej w Paryżu Mosquera. 

W toku rozmowy poruszona została 
sprawa wznowienia wymiany towaro- 
wej między obu krajami jeszcze przed 
rozpoczęciem przewidzianych na kwie- 
cień rokowań handlowych. 


Po raz seiny 
przebył „Bałory” Atlantyk 


W dniu 3 bm. zawinął z Nowego Jor- 

Gdyni transatlantyk „Batory“, 

" 106 pasażerów, drobnicę i 

ła to jubileuszowa podróż 

prezentacyjnego motorowca. 

przeszedł w tym rejsie po raz 
"antyk. 


przybyłych pasażerów znajdu-| S 


si, . 1eć zmarłego prezydenta Roose- 
wei: Ohn Boettinger, dziennikarz, któ 
„Pp, zamiar odbyć 3-miesięczną po- 
ne 20 państwach Europy Wschodniej. 

-* zwiedzeniu Polski p. Boettinger 


¿rza pojechać do Czechosłowacji. 
gier, Jugosławii, Bułgarii i Rumunii. 


* 
Stały wzrost cen, z podnoszeniem 
kosztów utrzymania budzi żywe nieza- 
dowolnie wśród robotników francu- 
skich. ? 
W dniu wczorajszym robotnicy, za- 
trudnieni przy budowie 6-ciu zapor 
wodnych rozpoczęli strajk protestacyj- 


ny wobec nieprzyznania im należnych 


premii. W St. Armand zastrajkowało 
800 pracowników fabryki włókienni 
czej, domagając się podwyżki płac. W 
Sete odbyła się manifestacja 4 tys. pra 
ceowników, protestujących przeciwko 
zwyżce cen. 

„Franc Tireur', komentując obecną 
sytuację we Francji, podkreśla słusz- 
ność stanowiska CGT, która domaga się 
albo zniżki cen, albo też automatycznej 


I podwyżki płac. 


ywność polska dla Anglii 


wzamian za surowce i artykuły techniczne. — Podwo- 
ienie obrotów handlowych w r. 1948 


W ciągu ostatnich trzech tygodni prowadzone były w Londynie polsko — 
brytyjskie rozmowy handłowe. W wyniku tych rozmów delegacje obu krajów 


przestudiowały dotychczasowy rozwój 


"plan dalszego rozwoju wymiany handlow. 


b sęzzz. towarowej oraz uzgodniły 


j pomiędzy obu krajami, jak również 


załatwiły szereg związanych z tym problemów finansowych. 
Na podstawie porozumienia czerwcowego, Polska zobowiązała się dastar 
czyć Anglii towarów na kwotę 23 milionów funtów w okresie trzechietnim, wy- 


gasającym w czerwcu 1950 roku. 


W ramach tego porozumienia dostawy w r. 1948 miały wynieść 6.500.000 
funtów. Obecnie uzgodniono, że program dostaw na rok 1948 ma być podnie- 
siony do kwoty niemał podwójnej, około 11 milionów funtów, włączając w to 


tradycyjny eksport produktów rolnych. 


Rozmowy pomiędzy delegacjami polską i brytyjską na temat długotermino 
wego ułożenia stosunków handlowych oraz długoterminowych kontraktów, w 
zakresie niektórych artykułów żywnościowych, mają się odbyć w terminie póź- 


bloku politycznego i wojskowego, zale- 
canego przez Spaaka, 
w e 


niejszym, w ciągu roku bieżącego. 


j przyjaciele 

Na początku luteżo świat obiegła 
wiadomość o rozmowach, prowadzo- 
nych przez amerykańskiego charge 
d'affaires w Madrycie Culbertsona z 
prowodyrami rządu Franco, na temat 
pożyczki, jaka mogłaby być udzielona 
Hiszpanii przez bankierów USA. 16 lu- 
tego departamentu stanu zaprzeczył 
tym pogłoskom, twierdząc. że Culbert- 
son rozmawiał, lecz... zupelnie prywat- 
nie podczas polowania na południu 
Hiszpanii. (!) 

Już 20 lutego Culbertson oświad” 
czył, że rząd Stanów Zjednoczonych 
aprobuje polityke hiszpańską i nie ma 
nie przeciwko udzieleniu Hiszpani po- 
życzki przez amerykańskie banki pry- 
watne. Hiszpania, według słów Cul- 
bertsona, ma być włączona do ogólne” 
go planu współpracy zachodnio-euro- 
pejskiej. 

Przed swoim ustąpieniem generał 
Eisenhower wygłosił przemówienie, w 
którym bronił polityki USA, zmierza- 
jacej do przekształcenia Morza Śród- 
ziemnego w jezioro amerykańskie. Ko- 
respondenci dyplomatyczni doszli do 
wniosku, że za słowami Eisenhowera 0 
polityce śródziemnomorskiej kryje się 
sprawa Hiszpanii. Jak więc można 
wnosić z oświadczenia Culbertsona, 
imperializm amerykański pragnie wy“ 
korzystać Hiszpanię, jako dogodną ba- 
zę, a falangę hiszpańską włączyć do 
ogólnego pochodu Światowej reakcji 
przeciwko siłom demokratycznym. Tu 
leży źródło zainteresowania się Sta- 
nów Zjednoczonych Hiszpanią. 

Aby zamydlić oczy opinii publicznej 
zażądano od Franco pewnych reform 
i jak donoszą, falanga gotowa jest 
pójść na ustępstwa. Sam Franca 
oświadczył, że zawsze stał on „na sta- 
nowisku antykomunistycznym” i obec 
nie może dowieść swoich przekonań. 
Jednym słowem wyraził gotowość od- 
dania się na usługi nowych panów. 
Prasa madrycka twierdzi, że Franco 
„nie może doczekać się chwili, kiedy 
Hiszpania zostanie oficjalnie włączona 
do grupy państw  zachodnio-europej- 
skich. 

Nie ma w tym nic dziwnego — sy- 
stem jego dyktatorskich rządów trzesz 
czy pod naporem stale wzrastającego 
sprzeciwu ludności hiszpańskiej, toteż 
Franco ma nadzieję, że przy pomocy 
żołnierzy amerykańskich i dolarów 
amerykańskich zdoła utrzymać się 
przy władzy. 
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Chcą upolować Włochy - 


zanim lud zwycięży w wyborach kwieiniowych. 
— Narady Bevin — Bidault — Sforza 


Korespondent polityczny. „Daily Wor- | Bidault w sprawie przystąpienia Włoch 


Zdanięm korespondenta. Bevin przy- 


nistrem Sforzą a ministrami Beviaem i| piiszcza, iż do połowy marca Wielka Bry- 
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Szpiedzy 


Andersa 


stanęli wczoraj przed Sądem. — $ęć wywiadowcza poid- 
legała londyńsxiemu kierown ctiwu WRN. 


Dnia 8 marca br. przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie rozpo- 
czął się proces członków działającej w 
kraju szpiegowskiej organizacji Andersa. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: szef 
wywiadu Andersa na Polskę — Witold 
Pilecki oraz Maria Szelagowska, Tade- 
usz Płużański, Witold Różycki. Makary 
Sieradzki, Ryszard Jatnoutt-Krzywicki. 
NA Kaucki i Jerzy Nowakow- 


t 
Jak stwierdza akt oskarżenia, Witold 
Pilecki, członek drugiego korpusu Ander- 
sa otrzymał z drugiego oddziału sztabu 
korpusu polecenie wyjazdu do Polski ce- 
lem zorganizowania w „kraju sieci wy- 
wiadowczej. 

Łączność ze sztabem drugiego korpusu 
Andersa grupa szpiegowska utrzymywa- 


ker“ donosi, że 15 bm. mają się odbyć w | do bloku zachodniego. 
Paryżu rozmowy pomiędzy włoskim mi- d 


fa przez specjalnych kurierów zagranicz- 
nych oraz oskąrżonego Płużańskiego. 
Płużański do Polski przywiózł instrukcje 
szpiegowskie i własnoręcznie podpisane 
przez Andersa pełnomocnictwo, upowa- 
żniające do konsolidacji i rozbudowy 
wszystkich sieci szpiegowskich w Polsce, 
poważne sumy pienieżne w dolarach a- 
merykańskich oraz różnego rodzaju fał- 
szywe dokumenty. 

Osk. Piłecki poprzez ks. Iczakowskiego 
utrzymywał kontakt z oddziałami leśnymi 
WIN, działającymi w woj. białostockim, 
przekazując im instrukcje szp'egowskie 
wywiadu drugiego korpusu Andersa, 

Organizacja szpiegowska zwiazana by 
ła z WRN-em i podlegała jego londyń- 
skiemu kierownictwu. 


tania, Francja i kraje Beneluxu osiągną 
już całkowicie porozumienie w sprawie 
sojuszu wojskowego i że wiadomość ta 
będzie mogła być oficjalnie ogłoszona 
na konferencji 16 państw marshallow- 


| skich, 


W urzędowej prasie brytyjskiej i fran- 
cuskiej pojawiają się inspirowane artv- 
kuły, mające na celu przygotowanie opi 
nii publicznej do tego nowego paktu, Je- 
dnocześnie szuka się właściwej formułki 
dla ukrycia faktu, że zawarcie tego ro- 
dzaju regionalnego paktu wojskowego 
jest pogwałceniem karty narodów zjed- 
noczonych. 

Korespondent „Daily Worker“ stwier- 
dza, iż bezpośrednio po konferencji 16 
państw marshallowskich pówzięta zosta- 
nie próba wciągnięcia do bloku zacha- 
dniego Włoch jeszcze przed wyborami 
kwietniowymi, 

Frank Pitcairn na łamach tego sanie- 
go dziennika stwierdza, że akcja dyplo- 
macji brytyjskiej i amerykańskiej zmie- 
rza obecnie przede wszystkim do utrzy- « 
mania za wszelką cenę Włoch w reak- 
cyjnym bloku anglosaskim. Akcję tę ce- 
chuje szczególny pośpiech wohec poważ- 
nych obaw, że w wyborach kwietniowych 
we Włoszech odnieść może zwycięstwo 
front ludowo-demokratyczny. 
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konkursu świetlic: 


SEESE GLUST KE EAEE 


Nr 63 


” 


wego 


staje 18 zespołów łódzkich i 8 z województwa 


(Konkursy zespołów świetlicowych są 
imprezami, które budzą żywe zainteresa 
wanie nie tylko wśród biorących w 
tych konkursach udział, nie tylko wśród 
załóg fabrycznych, z których rekrutują 
się artyści, nie tylko też wśród grupy 
ludzi pracujących na odcinku życia 
świetlicowego. 

To, jakie wartości reprezentuje dany 
zespół, jak pracuje, i nad czym, to jest 
dziedzina spraw, Które stają się coraz 
bliższe ludziom teatru, 
światu arfystycznemu i kulturałnemu, 
a które najżywiej nawinny chyba inte- 
resować łódzki CRDR. 

W 1945 roku, gdy powstał Centralny 
Robotniczy Dom Kultury, zorganizowa- 
na wtedy została jak gdyby rada, czy ko 
misja, 
łódzkiego światła muzycznego, literackie 
EO; teatralnego, z ludzi znających się | 
doskonale na płastyce, tańcu, śpiewie, 
sztuce aktorskiej i tp — 

Tmprezy kulturalne organizawane 
wówczas przez CR.D.K. dla szerokich 
rzesz świata pracy, pozwalały mieć na- 
dzieję, że placówka ta rozwijać się bę- j 
dzie doskonale, otoczona opieką właści- 
wych czynników, gorącym zainteresowa 
niem wszystkich ludzi mogących wnieść 
swoją wiedzę i doświadczenie w prace 
CRDR, mogacych psłnić pionierską pra; 
cg instruktorska w świetlicach. 

O działalności CRDK nie 
szeliśmy na przestrzeni ostatniego roku, 
poza tym, że dom przy ul. Piotrkow- 
skiej 243 stał się miejscem, do którego 
spieszyłi miłośnicy teatru operetkowego 
„BLittnia”. 

Wspomnienia te i uwagi nasunął nam 
Konkurs świetlicowy, oraz komunikat 
otrzymatry dzisiaj (z podanym adresem 
CR.DR. w nawiasie — Teatr „Lut- 
nia'). 

W komunikacie tym czytamy. że w 
sobotę odbędzie się 1-szy z cyklu kon=* 
certów popularnych organizowany 
przez nowoutworzony Komitet Upo- 
wszechnienią Muzyki W programie 
pieśni i tańce ludowe, oraz utwory Cho- 
pina. ; 

Ucieszyliśmy sin Szczstze, Że zaczną 
odbywać się w CEDR koncerty popular, 
ne iże powstał tam nowoutworzony | 
Komitet Upowszcchnienia Muzyki. 


„Fapressu” 
Kobieta 

— Kobiety to strasznie skomplikowa=} 
ne stworzenia — zauważył któregoś 
dnia Piotr Bolski, młody prawnik, który 
niedawno się ożenił. 

— No, niby rewelacji nie wymyśliłeś 
mój Piotrusiu — reześmieł się jego przy 
jaciel, literat — ale dlaczego akurat te” 
raz przyszło ci to do głowy? Czy to pod 
adresem Marysi są te filozoficzne sen- 
tencie? 

— Tak. W każdym razie z jej Dowo- 
du. Wiesz przecież. że kyłem w niej 
zakochany do szaleństwa jeszcze jako 
student. Mówiłem jej to i pisałem nie- 
zliczone ilości razy. Setki razy błaga- 
łem ją aby zgodziła się wyjść za mnie 
Za MSZ... 

— No 1 co? 

— Żartowała ze mnie. 
stale, że jestem za młody, że jestem lek 
komyślny i tym podobne głupstwa jakie 
mówi się wtedy. kiedy nie chce się od- 
mowa zbyt dotknąć człowieka. 

— Ale przecież została twoją żoną? 

Piotr ożywił się. 

— Czy wiesz w jakich okolicznoś 
ciach sie na fo zdecydowała? 

— Przypuszczam» że w podobnych. w 
iakich inne kobietv decydują sie wyjść 
za maż gdy są zakochane — zaczął sie 
znówu śmiać Henryk. 

— Otóż bardzo sie mylisz.  Normal- 
nie, każda młoda dziewrzyna kiedv wv- 
słucha oświadczyn zakochanego meż- 


(odzienna nowe!ka 
Taea 


czyzny. jeżeli kocha go także, mówi mu 
to, ustalają datę ślubu i sprawa 


koñ- 


pióra, całemu: 


składająca się Z przedstawicieli | 


wiele sły”; 


odpowiadała | 


Ale wróćmy do konkursów zespołów 
świetlicowych organizowanych przez 
Związki Zawodowe. Już 13-go b. m. 
zaczynają sie wystepy zespołów, przed 
sądem konkursowym grodzkim i woje- 
wódzkim. 

Udział w konkursie bierze 18 zespo” 
łów łódzkich i 8 z województwa, wystą” 
pi ogółem 196 osób. | | 

Konkurs tegoroczny odbędzie się w 
pewnych zorganizowanych ramach. 
Czas sztuki granej przez zespół (jedno- 
aktówki) nie może przekraczać 45 mi- 
nut. Jako drugoplanowa część mogą być 


tańce, śpiew i tp. w czasie nie dłuższym | 


niż 5 — 6 minut. 

W skład komisji kwalifikacyjnej (oce 
niającej zgłoszone sztuki) wchodzi 10 
osób z eb. Widawskim, przewoedniczą- 
cym QRZZ, ob. Duraczowa, kierowni- 
czką referatu świetlicowego, oraz uta- 
tapae artystką Jadwiga Chojnac- 

a, na czele. 

W skład sądu konkursowego wcho- 
dzą przedstawiciele świata sztuki, Wy- 
działu Kultury, ORZZ i inni. Organi- 
zatorzy konkursu dysponują budżetem 
w sumie 784.000 złotych, (A) 


Obrady MAN nad budżetem 


Budownictwo mieszkaniowe najw.eększę 
troską Zarządu Miejskego 


Generalna debata nad budżetem m. 
Łodzi na rok 1948, rozpoczęła przed- 
wczoraj została zakończona wczoraj re- 
„pliką Prezydenta Sławińskiego. 

Prezydent oświadczył w związku z 3 

cją likwidacji przerostów administracyj- 
nych, że Zarząd Miejski dąży do wyko- 
nania tego zadania i już na niektórych 


iodcinkach osiągnięto pozytywne rezul- 


taty. 

Jeśli chodzi o poprawę płac pracow 
ników, ca było poruszone w |-szym dniu 
— sprawa ta może być tyłko załatwio- 
na w skali ogólnopaństwowej. 

W dalszym ciągu Prezydent stwier- 
dził, że jeśli chodzi o szpitałnictwo — 
Łódź stoi na jednym z pierwszych 
miejsc, W tej chwili jest 5 tys. łóżek w 
14-1u szpitalach, t. zn. że na jedno łóż- 
ko przypada 100 mieszkańców. Jest. to 
nonna europejska | w tej dziedzimie 
nie mamy sobie nic do zarzucenia. 

Nastepnie, prezydent podkreślił tro- 
skę Zarządu Miejskiego o przedmieścia, 
która przejawia się w przewidzianych 
inwestycjach, oraz omówił plany doty- 
czące umasowienia kuliury. 

Zatrzymał się dłużej nad problemami 
budownictwa mieszkaniowego | zapew 
nił przedstawicieli inicjatywy prywatnej 
że samorząd łódzki zwróci się do nich z 
konkretnymi propozycjami, jak moga in 


i milość 
czona. Z Marysią było zupełnie ina- 
czej... 

— Cóż ty pleciesz? — Henryk począł 
być zaintrygowany — przecież nie zmu 
siłeś jej siłą aby sie zdecydowała na 
ten, badź co bądź dość nierozważny 
krok. zostania twoją żona? 

— Nie żartuj! Ja mówie zupełnie po- 
ważnie. Właściwie dn dzisiaj nie poj- 
muję jak to się wszystko stało. 

— Wobec tego mów, bo widzę że klu 
czysz dokoła istoty .rzeczy, jakbyś nie 
był prawnikiem a co najmniej poetą. 

— Właśnie! Ponieważ ty jesteś litera- 
tem, więc już dawno miałem zamiar ci 
to opowiedzieć. Przecież wy chyba mu- 
sicie się znać na psychologii! 

Henryk sceptycznie.pokiwał głową. 

— Cieszę się. że masz o nas taką do- 
bra opinię. Postaram sie jej zbytnio nie 
zachwiać. Więc jak to było? 

Piotr usiadł wygodnie w fotelu i za- 
palił papierosa. 

— Znałem Marysię trzy lata. Często 
przebywalśmy razem, gdyż starałem 
sie, aby cały swój wolny czas po wyj- 
ściu z biura spedzała ze mną. Wiesz, że 
na ogól i w czasię studiów powadziło mi 
się dość dobrze. Kaneslaria ojca przy- 
nosiła sboro dochodu, a ja, jako jego 
pomocnik... 

— Widzę, że zamierzasz opowiedzieć 
mi historię calego życia — przerwał 
Henryk — wobec tego pozwól. że po- 
prosze Aby nam zaparzyli kawy. Lepiej 
wtedy słucham... ri 


westować swoje kapitały w budownic- 
two mieszkaniowe. 

'Podsiąc przykład Poznania, gdzie w 
roku:1947 inwestowano 3 miliardy zł na 
ten cel, Prezydent podał, że liczy rów- 
nież, iż w tym roku i przemysł łódzki 
zainteresuje się ta dziedziną i nie tyika 
będzie remontował swe budynki, ale ró- 
wnież budował nowe. 

Na zakończenia Prezydent oświadczył 
radnym, że chociaż. deficyt m. Łodzi 
jest duży, to jadnek ma on uzasadnie- 
nie, bowiem miasto rozbudowuje przed 
siębiorstwa miejskie, rezygnując up. Z 
dochodu z tramwajów, dla nie podwyż- 
szenia taryfy przejazdów. 

Po expose Prezydenia przystąpiono 
do drugiego czytania budżetu, przy 
czym radni wnosili poprawki, dotyczą- 
ce sum W poszczególnych resortach. 

Między innymi radni przyjęli jednagza 
śnie wnioski dotyczące podwyższenia 
funduszu na budowę Muzeum Pracy a 
10 milionów zł., na RTPD o 2 mif. zł., na 
przedszkole na Chojnach — 2 mil. zł., 
oraz na Dziełnicowy Ośrodek Zdrowia 
na Bałutach — 2 mil. zł 

W aniu dzisiejszym nastąpi trzecie czy 
tanie budżetu i zatwierdzenie go przez 
MRN. Następnie kudżet przekazany be- 
dzie Radzie Państwa do ostatecznego 
zatwierdzenia. (a) 


Piotr umilsł, nieco urażony zżartobłi- 
wym tonem przyjaciela, ale Henryk 
uśmiechnął się do niego serdecznie. 

— Nie gniewaj się mój drogi. Wiesz, 
że Marysię i ciebie uważzm za. najmil- 
szych ludzi pod słońcem. Więc jak to 
było z kancelarią ojca? 

— Nie z kancelaria — żachnął się 
Piotr — mówiłem o tym dlatego, aby 
zilustrować ci charakter mojej znajomo 
ściz Marysią. Adorowałem ją i byłem 
szczęśliwy, że mogę okazywać jej to w 
tak miły dla kobiety sposób: posyłałem 
jej kwiaty, chodziliśmy często do teatru, 
do kina, dbałem o jej rozrywki i stara- 
łem sie. aby przyzwyczaiła się do mojej 
obecności i towarzystwa. Była zawsze 
bardzo zadowlona, dziękowała mi ser- 
decznie za pamięć i troskliwość, ale nig- 
dy nie okazała mi w najmniejszym na- 
wet stopniu, że mnie kocha. 

Kiedyś zimą wyjechałem z ojcem 
na miesiąc do Katowic, mieliśmy tam 
ważne Sprawy do załatwienia. Zaczą= 
iem się zastanawiać nad tym wszy- 
stkim. Doszedłem do wniosku, że nie 
ma sensu dręczyć się i uzależniać swó- 
jej przyszłości od kobiety, która mnie 
nie kocha i nigdy pewno nie pokocha. 
Napisałem więc do Marysi, że ma ona 
rację: rzeczywiście jestem lekkomyślny. 
nie zawsze obowiązkowy, że z innym na 
pewno będzie szczęśliwsza, bo ja i tak 
nie byłbym dobrym mężem i td. i t.d, 

Henryk zniecierpliwił się. 

— Zacząłeś od tego, że kobiety są 
strasznie skomplikowane, a cały, czas 
opowiadasz mi o sobie. Przecież nie 
jssteś kobietą do licha! 

— Ale Mąrwsia jest kobietg! 

— No to co? 


Nasze gaoly 


M. S. z SIERADZA: Należy zwrócić się do 
Sądu o uznanie męża za zmarłego. Po prze- 
prowadzeniu odpowiednich formalności bę- 
; dzie Pani mogła paw tórnie wyjść zamaż. 


* * « 


„IGA”: Adres Szkoły Pielęgniarek: ulica 

Sterlinga 1-3. 
5 * « 

„BEZDOMNA': Nie możemy Ci pomóc kô- 
chane dziecko w jakiś radykalny sposób, gdyż 
nie podałaś nam swojego adresu, ani adresu 
Szkoły, której jesteś uczennicą, Radzimy Ci 
jednak zwrócić się szczerze do swojej wycho- 
wawczyni, która napewno znajdzie okazję aby 
poruszyć to zagadnienie na zebraniu Rodzi- 
ców, nie tylko w związku z Tobą, ale ogól- 
nie, gdyż wiele dziewczynek ma napewno po- 
dobne zmartwienia i przykrości. 


LJ + a 


BARBARA B.: Należałoby aby Pani roz- 
mówiła się z dozorczynią jeszcze raz nie kłó- 
cąc się z nią, lecz Spokojnie i rzeczowo, Obie 
jesteście kobietami pracującymi, czyż nie jest 
to najważniejszym, najistotniejszym powodem 
aby się wzajemnie zrozumieć? Jeśli przedsta- 
wi jej Pani swoją trudną sytuację materialną 
i potraktuje nie pobieranie przez nią opłat 
jaka nprzejmość, a nie jako obowiązek, nape- 
wno się zgodzi i ustańą wasze nieporozurmnie- 
nia. Obecnie, ponieważ Pani żąda od dozor= 
czyni bezpłatnego otwierania bramy, jest ona 
tym żadaniem poirytowana. Na miłą prośbę 
i uśmiech z pewnością zareaguje inaczej... 

"AGA ' 

GIENIAĄA z RADOMSKA: Czytając tak 
uważnie nasże odpowiedzi, niewatpliwie orien 
tuje się Pani, że problem jaki Pani nam opi- 
sała, był już w rubryce „Nasze Rady* poru- 
szany. Stanowisko jakie możemy zająć zgo- 
dnie ze swym przekonaniem jest tylko jedno: 
absolutnie nie możemy radzić nikomu, ani ko- 
biecie, ani meżczyźnie aby wstępowali w 
związek małżeński z osobą niekochaną, z t 
zw, rozsądku, dła ew. korzyści i tp. W pani 
sytuacji jest jeszcze jeden czynnik specjainy 
— zakochana jest Pani w kim innym. Czy 
ma Pani wobec lego zamiar, zostawszy żoną 
jednego mężczyzny, wzdychać skrycie do in- 
negó? Czy mogłaby Pani postępować tak nie- 
uczciwie i obłudnie? I poza tym dlaczego to 
wszystko? Minęły już dawno te czasy, kiedy 
to córka: fyranizowana np: przez ojca musia- 
ła chcąc nie chcąc poślubjać człowieka obo- 
jętnego, lub nawet nienawistnego obie, zmu- 
szana była do małżeństwa wbrew swym uczu= 
ciom i pragnieniom, Pani nikt nie zmusza, nie 
obawia się też Pani zostania „Starą panną”, 
Jest Pani młodą. samodzielną, pracującą ko- 
biętą: Wydaje nam się, że niepotrzebnie siwa 
rza Pani sobie trudności, niepotrzebnie trzyma 
Pani „w rezerwie” zakechanego człowieka nie 
mówiąc mu szczerze jak się sytuacje p-zei- 
stawła. Takie postępowanie, choć dość cząsto 
praktykowane przez młode dziewczęta, jest 
brzydkie i niewłaściwe, 


— Wyobraź sobie, że przyjechałą do 
Katowic pierwszym pociągiem po otrzy- 
maniu mojego listu. Była czarująca, 
zakochana, zgodziła się abyśmy jak naj- 
prędzej wzięli ślub. A przedtem trzy 
lata słuchać nawet o tym nie chciała! 

— Ito jest dla ciebie tak niezrozu= 
miałe? 

— No chyba! Zawsze wmawiała mi, 
że nie nadaję się do małżeństwa. a gdy 
ja wreszcie doszedłem do tego samego 
wniosku, nagle zmieniła zdanie... 


— Słuchaj — zaczął Henryk z błys- 
kiem rozbawienia w oczach — powinie- 
neś być dumny i zadowolony. Zmala- 
złeś. sposób: na upór kobiety. Gdy Ma- 
rysia zrozumiała, że może cię stracić, 


przestała mówić „nie“ 


— Widocznie tylko kpisz — przer- 
wał Piotr — a mnie to naprawdę intry- 
guje. 

— Naiwność jest urokiem kobiet — 
mruknął Henryk — ale naiwny meż- 


czyzna bywa bardzo denerwujący. Czy 


nie rozumiesz, że nawet najlepsza, naj- 
mądrzejsza i najsłodsza kobieta, nie 
zniesie nigdy, aby coś co uważa*za swo- 
ja własność wymienęło jej się z rąk? 


Marysia zorientowała się, że przeciąga 


strunę, a że kocha cię naprawdę, więc 
dzisiaj ty jesteś jej mężem, a ona jest 
twoją żoną. To bardzo proste rój dro- 
gi! 

— Hm. istotnie, bardzo proste — za- 
myślił sie Piotr — alp żeby to zrozu* 
mieć trzeba chyba także być kobieta... 
albo tobą! — roześmiał się. 


— Ach nie! — westchnał Henryk. — 
Trzeba tylko znać kobiety! (L) 
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WICEK: — Wyciągaj nogi, łamago, 
bo już pociąg rusza!... 

WACEK: — Wskakujemy! Tylko 
uważaj! Nie stłucz lampy!... 


Śmierć na jezdni 
Tragiczny wypadek na ml. Piotrkowskie! 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Żwir 
ki 
wieczerem wstrząsający wypadek. 
40-letnia Jadwiga Krolfal ze Zgierza 
przechodziła na drugą stronę ulicy. W 
tym momencie wpadła na nią jadąca w 
szybkim tempie ciężarówka. Przybyły 
na miejsce lekarz Pogotowia Ratunko- 
wego przewiózł ofiarę do szpitala, gdzie 
po upływie kwadransa nieszczęśliwa ko 
bieta zmarła. * 
Sprawca jej śmierci kierowca Hen- 
ryk Wyrwas, zamieszkały przy ul. Lele 
wela 31 został aresztowany. (i) 


Wielką chlodnie 


bułaje Centrala Rybna w Łodzi 


Centrala Rybna w Łodzi zamierza w 
rb. wybudować wielką chłodnie na te- 
renie swej posesji przy ul. Naftowej 1. 

Chłodnia. ta będzie mogła pomieścić 
około 20 ton ryb. Spożycie ryb wzrasta 
ostatnio znacznie. Latem poważne trud 
ności stanowi przechowywanie ryb w 
stanie świeżym. .Dotychczas Centrala 
miała pod tym względem poważne trud- 
ności, nie mogąc gromadzić większych 
zapasów z braku odpowiednich pomiesz 
czeń. Kłopoty te odpadną radykalnie z 
chwilą wybudowania chłodni, która ma 
być gotowa jeszcze przed latem rb. (s) 


Wyredna matka 
Z rzeki Jasień w Rudzie Pabianickiej, 
niedaleko lotniska w Lublinku, wyło- 
wiono zwłoki noworodka płci meskiej. 
Wyrodnej matki poszukuje Milicja. 
Kto mógłby udzielić w tej sprawie bliż- 
szych informacji proszony jest o zgło- 
szenie się do 15-go komisariatu M.O. (i) 


Mydło na kartki 


Na karty żywnościowe zwykłe oraz 
z nadrukiem RCA z miesiąca lutego — 
od %go marca wydawane będzie w skle 
pachsrozdzielczych mydło do prania, 

Na kartki kat. I (zwykłe i RCA) lud- 
ność otrzyma po 1 kawałku mydła wagi 
około 200 gr., na kartki IR IR RCA oraz 
na wszystkie dziecięce — po kawałku 
mydła wagi około 100 gr. 
MKUDUUNZENNNKUGNOUWOWNENNKNAMZNOESMM 


Wszedzie dobrze, 

m s_a 
aw tomu najlepiej 
Przekonali się o tym Polacy, rozprosze- 
ni podczas wojny po całym świecie. 
Ten nasz wspólny dom, POLSKĘ, musi- 
my wspólnie budować. Nawet drobne 
wkłady, wniesione na książeczki oszczę 
dnościowe Banku Gospodarstwa Spół- 
dzielczego, przyczyniają się do szybszej 
odbudowy kraju. Czy masz już książecz- 
kę wkładkową BGS? Książeczki wydaja: 
Oddział Wojewódzki BGS, Łódź, AI 
Kościuszki 47 Oddziały i agentury BGS 
na terenie województwa, Wszystkie spół 
dzielnie oszczędnościowo - pożyczkowe. 


ber jadę? 


wydarzył się wczeraj o godz. Ii-ej | 


OB.: — I czego się pan pcha? Tutaj 
jedzie wycieczka! 
WICEK: — A ja to co? Może na sza- 


Też gadanie! 


Rzeżnicy przygotowują zapasy mięsa. — Nie 
„rybkę”, — Zmasazynowane już 150.600 mroż 


Jeszcze nie wszyscy zdążyli zapełnić 
luki w budżecie po świętach Bożego 
Narodzenia, gdy na serio trzeba już po- 
myśleć o nowych wydatkach. Zbliżają 
się święta Wielkiejnocy, które w tym ro 
ku wypadają wyjątkowo wcześnie. Dzie 
lą nas od nich zaledwie trzy tygodnie 
i 3 dni. 

Zakupy przedświąteczne rozpoczną 
się dopiero za tydzień, dwa. Nie trzeba 
się zbytnio śpieszyć, nie trzeba podda- 
wać się zawczasu gorączce przedświą- 
tecznej, praktyka bowiem uczy nas, że 
zbyt wczesny nastrój przedświateczny 


Kartkowicze.. zatrzymali tramwaje 


„Owczy ped“ publiczności po obuwie przydziałowe 


Publiczność łódzka jest niepoprawna. ; powy był w „czarnej“ rozpaczy, nie mí 


Wczoraj rozpoczęło się rozdzielnictwo 
obuwia kartkowego. Mimo, iż Wydział 
Aprowizacji zapowiedział, że obuwie 
kartkowe jest w iednakowym gatunku i 
że poszczególne sklepy otrzymały wy- 
starczające ilości towaru — publicz- 
ność przypuściła szturm do magazynów, 
przy czym napływ klienteli był tak ol- 
brzymi, że w szeregu wypadków spo- 
wodowało to poważne komplikacje. 
Na rogu ul, Targowej i Marsz. Sta!ina 
utworzył się tak wielki zator, że tram- 
waje nie mogły tamtędy przejechać i 
trzeba było zawezwać na pomoc wszy- 
stkich dzielnicowych z całej okolicy, 
aby przywrócili porządek. Dopiero po 
ich interwencji, przerwana na okres 
przeszło pół godziny komunikacja tram 
wajowa, mogła z powrotem ruszyć. 
Podobne wypadki zanotowano w in- 
nych punktach miasta, a personel skle- 


Sr E PESE LUST E 
PRZYGODY WICKA 


bujd!... Przejdę się! 


= 
A 


WACEK: — Pode mną przepaść, a ja 


hop! Trzysta metrów z czymś! 


WICEK: — Nie mogę słuchać tych 


sprzyja bardzo próbom podbijania ce 
przez nieuczciwych kupców. 

Zresztą, żywności na święta będziem 
mieli najzupełniej pod dostatkiem. 

Na ten temat, żywo interesujący na 
sze gospodynie,  przeprowadziliśm, 
wczoraj szereg rozmów, uzyskując wsz 
dzie najzupełniej optymistyczne opinie 

Cech Rzeźników jest dobrej myśli. 
mo ostatnich trudności na odcinku mię 
snym, mięsa na święta nie zabrakni 
Już zawczasu rzeźnicy przystąpihi d 
robienia zapasów, wędząc smakowitę 
szynki i boczki. 


gąc normalnie wykonywać swych oba 
wiązków, 

W roku ubiegłym przydziały wydaw: 
no według list rejestracyjnych. Ludność 
musiała zgłaszać się zawczasu do skle- 
pu, zapisywać się na listę kolejną i do- 
piero potem zgłaszać się po odbiór 
w oznaczonym dniu. Sarkano wówczas, 
że system jest nieżyciowy, że zabiera 
zbyt wiele czasu, że ci, którzy przycha- 
dzą na końcu, otrzymuja gorszy towar, 
itd. 

Obecnie, przychylając się do życze- 
nia ogółu ludności, wprowadzono inny 
system i — znowu są komplikacje. Jok 
więc tu dogodzić naszej publice? 

A przecież nikt nic nie straci, jeśli po 
czeka kilka dni. Obuwia z całą pewno- 
ścią nie zabraknie, wybór zawsze bę- 
dzie taki sam, bo towar doprawdy, jest 
w jednakowym gatunku! (k) 


Szofer — niepoprawny pijak 


skazany został na 1 miesiąc i 7 dni aresztu 


Przed Sądem  Starościńskim toczyła 
się wczoraj nader interesująca rozpra- 
wa przeciwko szoferowi, który prowa- 
dząc taksówkę w stanie nietrzeźwym 
spowodował wypadek. Rozprawa ta, 
jak i inne ostatnie, rozpatrywana była 
w trybie doraźnym. 

Wypadek wydarzył się w nocy o 
godz. Szofer Stanisław Zaczek, 
bez stałego miejsca zamieszkania, był 
kompletnie pijany, mimo to zasiadł 
przy kierownicy, prowadząc swą tak- 
sówkę nr. 53. Jechał on ulicą Składo- 
wą w kierunku Armii Ludowej. Nie 
panując nad maszyną, wjechał na dru- 
gą połowę jezdni i wpadł na dorożkę 
konną, która uszkodził. 

Za prowadzenie samochodu w stanie 
nietrzeźwym i spowodowanie zderzenia 


2-ej 


Zaczek został ukarany 1-miesięcznym 
bezwzględnym aresztem. 

Na rozprawie wyszedł na jaw cieka- 
wy szczegół. Zaczek od dawna poszuki- 
wany był przez Milicję za wywołanie 
awantury w dniu 25 stycznia rb. na te- 
renie dworca Łódź-Fabryczna. Zacze- 
piał on tam przechodniów, domagając 
się od nich pieniędzy na wódkę. Ponie- 
waż nie ma on stałego miejsca zamiesz- 
kania — nie można było go dotąd ująć. 

Niepoprawny pijak otrzymał dodatko 
wo 7 dni aresztu i z miejsca został osa- 
dzony w więzieniu przy ul. Kopernika. 

Na innym miiejscu donosimy o śmier- 
telnym przejechaniu przechodnia przez 
szofera. Władze administracyjne słusz- 
nie robią, ostro karząc nienoprawnvych 
kierowców. (s) 


i WACKA 


WICEK: — Zgasiłeś lampę? 
GŁOSY: — Chr... chr. chr... 
WICEK: — Wsio chrapie jak diabiil 


Chyba i ja kimnę... 


ezy miec nadzieję, ze tego pod- 
stawowego artykułu nie zabraknie. 

Jeżeli chodzi o Jaja i masło — sytu- 
acja przedstawia się daleko lepiej, niż 
w roku ubiegłym. Okręgowy Oddzisł 
Mleczarsko - Jajczarski „Społem“ zapo- 
wiada, że jaja znajdą się na rynku w do 
statecznej ilości. Tradycji stanie się 7a- 
dość i „pisanki” będą na każdym stole, 

Niezależnie od zaopatrzenia miśsta 
w jaja świeże, „Społem“ przygotowało 
150.000 sztuk tanich jaj mrożonych w 
puszkach po 100 jaj. Mrożone jaja dos- 
konale nadają się do pieczenia ciast I 
innych wyrobów cukierniczych. Toteż 
wskazane jest, aby przez użycie do 
ciast jaj mrożonych, które są nie tylko 
tanie, ale i wydajne w przypieku, zniniej 
szyć zapotrzebowanie na jaja świeże i 
w ten sposób pohamować apetyty spe- 
kulantów, liczących na zwyżkę cen. ` 

Również nie odczujemy tak dotkliwie 
jak w roku ubiegłym, braku masła. W ra 
mach akcji Ministerstwa Przemysłu | 
dandlu Oddział Mleczarsko - Jajczarski 
„Społem” przygotowuje zapas około 35 
ton masła, które bedzie rozprowadzone 
przed świętami wśród pracowników 
łódzkich poprzez zakłady pracy. W ro- 
ku ub. przed Wielkanocą rozprowadzo- 
no tylko 3.000 kg. masła. 

Jeżeli chodzi o cukier, owoce suszo- 
ne, wina, przyprawy itd. — również mo- 
żemy być dobrej myśli. Państwowa Cen- 
trala Handlowa czyni wszelkie starania, 
aby ludność nie została pozbawiona 


i tych artykułów żywnościowych. 

Do tego należy dodać, -że przydziały 
żywnościowe za miesiąc marzec zosta- 
ną rozdzielone przez Wydział Aprowi+ 
iacji jeszcze przed świętami. 


(0) | 
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NASZE 
PIOSENKA 


(w. D.). Piękne ta były czasy, 
wiek w sercu nosił zapał, a na głowie — 
gęstą czuprynę!.. Świat caty śmiał się do nie- 
go, (był przecież jeszcze.. kawalerem) a na- 


wet złote słońce jaśniej chyba podówczas 4 


świeciła... 


— Może jestem logiczniejsza niż ty! 
Podczas kiedy spałeś, ja przemyślałam | i drogi. 


wszystko w najdrobniejszych szczegó- 
łach. To, o co cię proszę, nie jest więc 
kaprysem: bo raczej wolałabym zgi- 
nąć sama, aniżeli przysporzyć ci przy- 
krości. 

' "A jednak, zatrzymując mnie w Ło 
dzi, narażasz mnie na fatalne dla mnie 
powikłania! 


— Pozwól mi wreszcie dojść do gło- 
su! Powiedziałeś przecież wczoraj, że 
musisz przeczekać przez jakiś czas w 
bezpiecznym miejscu, aż do wyklarowa 
nia się tamtej sprawy. Czy jednak mu- 
sisz koniecznie uciekać do Gubernii? 
Czy nie byłoby prostsze, ażebyś ,„zame- 
linował' się u mnie? 

-— U ciebie? 

— Tak jest, u mnie! To cichy dom i 
nikt nie interesuje sie ani mną, ani 
moim malutkim mieszkankiem. Przez 
ten cały czas nie będziesz naturalnie 
wychodził na ulicę, a jeśli trzeba będzie 
załatwić coś, pomogę ci z całą przyjem- 
nością! Po co więc masz niepotrzebnie 


ryzykować, przeprawiając się przez gra | 
nicę do Gubernii? 
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Zmiany w systemie kartkowym 


Pracownicy otrzymają stałe ekwiwalenty pieniężne. — Od 
maja nie będzie już kart kat. Il, III i HR. 


Dowiadujemy się o pewnych zmia- 
nach, jakie projektowane są w zaopa- 
trzeniu kartkowym ludności. Zmiany te, 
niewątpliwie zosłaną powitane przez 
rzesze pracujących z zadowoleniem. 

M. in. projektowane jest skasowanie 


kart odzieżowych. Nastąpić to ma z po- 
czątkiem nadchodzącego roku, przy 


czym od: roku 1949 wszystkie osoby, u- 
prawnione obecnie do otrzymywania 
kart odzieżowych, otrzymywałyby wza- 


kiedy czło- |mian nich stałe ekwiwalenty gotówko- | 


we w przeliczeniu na ceny 
kowe. 

„Karty odzieżowe, jakie obecnie po- 
siadamy, byłyby więc ostatnimi. Już wię 


wolnoryn- | 


| ej ich nie otrzymamy. Obecnie na kar- 
[ty odzieżowe wydawane jest obuwie. 
Na nastepny kwartał mamy dostać ma- 


teriał wełniany, później jeszcze przy- 
dział bawełny, a potem już — pienią- 
dze zamiast przysługujących na rok na- 
śtepny przydziałów odzieżowych. 

Jeszcze wcześniej mają nastąpić zmia 
ny w kartkowym zaopatrzeniu. ludności 
w zywność. 

Już od kwietnia. względnie maja rb. 
niektóre grupy ludności wyłączone zo- 
staną z zaopatrzenia kartkowego. Ska- 
sowane mają być kartki kat. H, M i HR. 
ydziały żywnościowe wydawane be- 


Budownictwo 


rlz 


Jak się dowiadujemy, już w najbliż- 
szym czasie ma być przeprowadzona na 
terenie Łodzi fuzja dwóch spółdzielni 
mieszkaniowych — „Lokator“ i Łódz- 
kiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 

Utworzenie jednej dużej spółdzielni 
mieszkaniowej w naszym mieście, na 
wzór istniejącej w Warszawie placówki, 


posiada doniosłe znaczenie dla tak waż- 
nej gałęzi budownictwa mieszkaniowe- 
go. 

Z "wilą bowiem. gdy działać będzie 
jed Tko organizacja — efekty pracy 
br być bez porównania wiek- 


F kredyty będa płyneły do 


— Przejście jest pewne: znamy ludzi 


— Jesteś trochę przeziębiony. 

— Ach, drobnostka! 

Jej oczy zapłonęły gorącym ogniem. 

— W takim razie, skoro koniecznie 
chcesz iść, weż mnie razem z sobą! Nie 
chcę dłużej zostać w Łodzi! Ach, sam 
nie wiesz, jak strasznie mi już obrzydła 
służba w dancing-barze „Erika“, jego 
ohydny gospodarz i jeszcze ohydniejsi 
goście ! 

Potrzasnął głową. 

— Tobie nie będzie teraz wolno po- 
rzucić tej placówki! Sama nie wiesz ja* 
jesteś tam konieczna! Bardzo liczę na 
ciebie! 

— Nie rozumiem cię! 

— Przyjdzie czas, a powiem ci o wszy 
stkim bardzo dokładnie. A teraz chciej 
zrozumieć jedno: żądamy. ażebyś zosta- 
ła w dancing-barze „Erika“. 

— Jak to „żądamy*? Kto są ci „my“? 

— Nasza podziemna organizacja — 
rzekł z naciskiem Zbigniew Olbrzycki. 
— Przecież deklarowałaś kiedyś goto- 
wość służenia nam i naszej sprawie, 

— I dotrzymałam słowa!... Ale, Zbysz 
ku, proszę cię zastanów się z kolei nad 


dą tylko na kartki I kat., IR oraz na kart- 
ki dziecięce, macierzyńskie i dla ciężko 
pracujących, 


Jedrzcześnie projektuje się, że i z te 
go zaopatrzenia wycofane zostaną posz- 
czególne artykuły (w pierwszym rzędzie 
cukier). Ludność iw tym wypadku jed- 
nak nie poniesie żadnych strat, gdyż za- 
miast wycofanych kartek i artykułów ży- 
wnościowych tak samo wypłacane bę 
dą stałe ekwiwalenty pieniężne, przy 
czym przy ustalaniu ich wysokości 
wzięte będą pod uwagę ceny wolnoryn- 
kowe. 

System kartkowy, wprowadzony zo- 
stał na okres przejściowy, aby w pier- 
wszym okresie trudności ludność pracu- 
jąca miała zapewnione przydziały tych, 
czy innych artykułów pierwszej potrze- 
by. Przydziały artykułów żywnościo- 
wych, włókienniczych, obuwia itp. po 
cenach sztywnych gwarantowały więc 
sprawiedliwy rozdział, zapewniając każ 
demu stałe otrzymywanie pewnych 
norm miesięcznych, czy kwartalnych. Po 
za tym, przydziały te były swego rodza 
ju wyrównaniem płac i uposażeń praco- 
wniczych. 


W ciągu trzech lat 


asza sytuacja gos 
podarcza poprawiła si 


ię do tego stöp- 


spółdzielcze 


n 
S 


nareszcie bedzie mogło ruszyć z mejsca 


jednego źródła i przez skumulowanie 
ich możliwe będzie rozpoczęcie na szer- 
szą niż dotąd skałę akcji budownictwa 
mieszkaniowego, a zwaszeza budowni- 
ctwa społecznego w oparciu o organiza- 
cje zawodowe. 

Poza tym duża płacówka, odpowie- 
dziaąlna finansowo, cieszy się zawsze 
większym autorytetem i ma możność 
przeprowadzania celowych akcji. 

Uchwała o połączeniu się w jedną 
spółdzielnię mieszkaniową zapaść ma na 
walnych zebraniach człnków dotychcza- 
sowych instytucji jeszcze w bieżącym 
miesiącu. (k) 


moją propozycją! A może gościna moja 
jest ci niemiła? Może ci już obrzydła? 
Opuściła głowę. 
— A może po tej nocy masz już do- 


syć mnie i mojej miłości: teraz kiedy 
już wiesz jaka jestem? — szepnęła ci- 
cho. 

Roześmiał się i pieszezotliwym ru- 


chem wziął ją w ramiona. 

— Ach, ty sprytny dzieciaku! Jak ty 
wiesz z jakiej uderzyć strony, ażeby 
trafić celnie! Kocham cję dzisiaj więcej, 
niż wczoraj! 

— Więc zostaniesz u mnie? 

— Zostanę! ale pamiętaj, że jeśli be- 
dziesz ze mną miała kłopoty, nie rób mi 
potem wymówek! 

— Ja miałabym mieć z tobą kłopoty?! 
Ach, najdroższy! — gorące i burzliwe są 
jej pocałunki. 

Zbigniew Olbrzycki nie zatracił się 
jednak w ich płomienności. Na małym 
skrawku cienkiego papieru napisał kil- 
ka słów i włożył go potem w ustnik pa* 
pierosa! 

— Poczęstujesz tym papierosem ku* 
charza Wirka i bardzo dyskretnie pó- 
wiedz mu przy tym, że jest w nim coś 


ode mnie!... 
— Słucham pana, panie komendan- 
cie! — zasalutowała służbiście Helena, 


chowając papierosa do torebki. 

Zadanie, jakie jej powierzył, nie było 
specjalnie ciężkie. 

Kucharz Wirek był dziś w dobrym 
humorze. Frau Weber wyszła na mia- 
sto za sprawunkami, a że był dzień 
„Eintopfu* pracowano w kuchni bez 
pośpiechu. 

Biało ubrane kucharki mieszały go- 
tującą się w wielkich kotłach zupę, a 


nnn 


nia, że system kartkowy coraz bardziej 
staje się zbędny. 

Produkcja fabryk zwiększyła się wy- 
datnie, na rynku znajduje się stale tak 
znaczna ilość artykułów, że każdy bez 
żadnego trudu, może się w nie zaopa- 
trzyć. Chodzi oczywista o ceny. Ceny 
woinorynkowe są wyższe od cen, jakie 
płaci ludność za przydziały. Jak już jæ 
dnak zaznaczyliśmy, ludność nie zosia- 
nie skrzywdzona w najmniejszym stop: 
niu, gdyż różnice między cenami wolna- 
rynkowymi a sztywnymi, przydziałowy: 
mi będą wypłacane w postaci stałych 
ekwiwalentów, które tym samym będą 
oznaczały realne podniesienie zarob- 
ków. 

System kartkowy nie zostanie jednak 
z miejsca całkowicie zniesiony. Mogło- 
by to spowodować pewien wstrząs, z 
którego skorzystaliby spekulanci, Diata- 
go też zamierzona reforma przeprowa- 
dzona zostanie etapami w sposób wy: 
żej wymieniony, co gwarantuje całko- 
wite utrzymanie równowagi na odcinku 
cen, podaży i popytu. (5) 
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Kradzieże 


Zdzisław Sarzała (Nowa 91) oraz Zyg 

unt Boniński (Przędzalniana 19) skra- 
dli znaczną ilość filcu z bocznicy kole- 
jowej na stacji Łódź-Fabrycznej. Oby: 
dwaj złodzieje zostali zatrzymani. 

Na gorącym uczynku kradzieży 28 
metrów materiału zatrzymano w PZPB 
nr. 3 dwóch nieuczciwych pracowników 
tejże firmy: Józefa Urbańczyka (Mal- 
czewskiego 19) oraz Stanisława Andrzej 
czaka (Bednarska 24). (i) 


Komunikat 


Zarząd Łódzki Związku Walki Mħ- 
dych urządza w niedzielę, dnia 7-goo 
godz..17-ej w lokalu własnym Plac Zwy 
cięstwa 13 „Wieczór Niedzielny“ z næ 
stępującym programem: 

1. pogadanka p. t. „Powstanie życia 
na ziemi i — pochodzenie człowieka; 

2. Bogata część artystyczna. 


Gałacz, siekając cebulę, śpiewał na nu- 
tę: „W saskim ogrodzie koło fontanny, 
przysiadł „się jakiś frajer do panny* 
ostatnni swój szlagier: 


„Tańcząc walczyka w barze „Erika“ 
Złowiła Freulein Lotka, letnika, 


Lotnik był lekki (tak twierdzi plotkaj 
Lecz w to nie wierzy Lotka - idiotka. 


I czułym zezem lotnika karmi 
Bo Hitler kazał: „wszystko dla armii" 


Aż chryja dzika potem wynika 
Przez ża - lotnika z baru „Brika“, 


Gałacz, skończywszy pierwszą strofę, 
zapalił powoli papierosa, ale kuchare- 
czki zaczęły go przynaglać. 

— Cóż to za chryja wynikła z tego? 
Niech no pan Adaś wyćwierka dalej! 


Zaczem Orfensz nocnego lokalu Han- 
sa Welnera, wystukując rytm miedzia= 
ną patelnią, ciągnął dalej: 


„I stał się lotnik Lotki pilotem 
Gdy w kraj miłości wjechali potem..: 


Później się lotnik ulotnił lotnie, 
I teraz jeżdżą... ale samotnie: 


Bo pilot lata nad frontem ruskim, 

A Lotka jeździ... z dziecinnym wóz- 
kiem!.., 

Taka to przykrość Lotki spotyka, 

Które flirtują w barze „Erika“. 


— A pan Gałacz to ino by świńtuszył! 
— zauważyła z udanym oburzeniem jed 
na z dziewcząt. Jednakże Wirek wziął 
go natychmiast w obronę. 

(D. e. n.) 
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Qkóz koszykarzy 
przygotuje reprezentacię przeciw Gze- 
chosłowacji 

PZPR organizuje przed meczem międzypań 
stwowym w Koszykówce z Czechosłowacją, 
obóz przygotowawczy. 

Obóz odbędzie się w Warszawie w dniach 
8 — 21 bm, 
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Najlepsi pły 


acy Pols 


siarliują w Łodzi na misirzostwach 135-14 marca — W pływaj- 
ni łódzkiej YMCA Medica (USE) chciał pobić rekord świate 


Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 


Powołani zostali następujący: zawodnicy, | PTZYSotowuje wieką imprezę sportową, 


z POZNANIA: Kolaśniewski, Grzechowiak, 
Jarczyński, Dylewicz; z GDAŃSKA: Markow- 
ski, Lelonkiewicz; z ŁODZI: Barszczewski, 
Ulatowski, Żyliński, Dowsgird, Maleszewski, 
Pawlak; z KRAKOWA: Arlet, Bahr, Kowa- 
lówką I z WARSZAWY: Jaźnicki, Bartosie- 
wicz, Duda, Popiołek. 


Bezpośrednie po zakończeniu obozu, PZPR 
organizuje następny dia koszykarek, 


Defilada w ringu 
Dziś bokserzy rozneczynają mistrzostwa 


W dnin dzisiejszym rozpoczynają się in- 
dywidualne mistrzostwa pięściarskie okręgu 
łódzkiego. Do zawodów tych zgłosiło się pe- 
nad 60 zawodników, wśród których widzimy 
nazwiska najbardziej zaawansowanych pię- 
śclarzy z klubów całego okregu. 

Startują wszyscy najlepsi bokserzy ŁKS 
z Pisarskim na czełe, bardzo licznie mistrzo- 
stwa obsadza Tęcza, następnie KP. Zjednóczo- 
ne, który po przeprowadzeniu generalnej czyst 
ki w swej sekcji, zmontował nową drużynę, 
wreszcie solidnie pracująca piotrkowska Con- 
cordia wykazująca duże postęny, no i łódzki 
Zryw, który, obok Czarneckiego, daje da mi- 
strzostw Polusa. | 

Mistrzostwa odędą się w hali Wimy; a 
początck ich wyznaczono na godz. 19, Zbiór- 
Ea zawodników a godz. 17.30. Po oficialnej 
wadze I badaniu lekarskim nastąpi losowanie 
przeciwników w lokalu klubu Wima. 

Najliczniej reprezentowany będzie ŁKS, 


następnie Zryw, Tęcza, Concordia, KP, Zje- 
 dnorczone, Wima i Victoria, 
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Opony i dętki 

dla motorzystów KS. Tramwałarze 

Zarząd Sekcji Motocykłowej KS. Tramwe- 
farzy, wzywa wszystkich członków do stawie- 
nia się na zebraniu, w piątek, dnia 5 marca, 
godz. 19 w lokalu własnym. Na zebranin na- 
stąpi m. in, rozdział dętek i opon, przydzięlo- 
nych po cenie urzędowej, a które mogą otrzy- 
mać wszyscy członkowie, będacy na liście 
sekcji 


IKP klukem związkowym 
Dokonano wyboru Rowego zarządu 
Klub IKP na ostatnim walnym zebraniu 
postanowił, jako klub fabryczny, wstąpić w. 
szeregi klubów związkowych j tym samym 
zmienił dotychczasową swą nazwę na Zwią- 
zkowy Włokienniczy Klub Sportowy IKP. 
W przeprowadzonych wyborach do władz 
klubu weszii: prezes — Pol, I viceprczesi: 
Ejme i Matwin, sekretarz — Tomaszewski, 
skarbnik — Szpruch, gospodarz — Stelma- 
siak oraz członkowie zarządu: Borowiak, Ry- 
barczyk, Kołodziejczak. Na kierowników po- 
szczególnych sekcji wybrano: piłka nożna — 


Mibrawiec, boks — Grabor, piłka ręczna — | 


Majer. Walne zebranie postanowiło nadać ty- 


uł honorowego prezesa kłubu ob. Burskiemu. 


Z tencordia w Piotrkowie 

chcą zagrać piłkarze ligowego ŁKS 

Ligowy EKS projektuje na niedzielę 
mecz wyjazdowy. Prawdopodobnie ło- 
dzianie wyjadą do Piotrkowa, gdzie 
zmierzą się z Concordią. Pertraktacje 
są w toku i decyzja zapadanie w dniu 
dzisiejszym. Dla Piotrkowa występ li- 
gowej drużyny ŁĘS byłby niecodzien- 
ną atrakcją i przyczyniłby się wiele do 
popularyzacji piiki nożnej na prowin- 
cji. 
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którą będą zimowa Mistrzostwa Polski 
w pływaniu skokach. Termin Mis- 
trzóstw został jak wiadomo wyznaczony 


na 13. i 14, marca b.r. a odbędą się one 
‘na pływalni Polskiej YMCA. 
Mistrzostwa zgromadzą na starcie 
najlepszych zawodników polskich ze 
Śląska, Poznania, Warszawy, Krakowa, 
Pomorza, Wybrzeża, Dolnego Śląska, 


K.S. Partyzant przyjmuje Warte 


Najlensi piłkarze Łodzi w. 


Koło sportowe przy łódzkim KS Party- 
zant, przygotowując się do niedziełnych 
zawodów piłkarskich z mistrzowską dru- 
żyną Warta (Poznań), ustalijo już skład 
swej reprezentacji, którą ufrzynty w nad 
-"chodzacą niedzielę na boisku ŁKS. 

Długo decydowano sie na wybór za- 
wodników, ponieważ przeciw tak siinej 
drużynie, jaką jest poznańska Warta, 
Koło Sporlowe chce wystawić możliwie 
najlepszy zespół. Ostatecznie zdecydo- 
wano: 

Bramkarz — DEPCZYŃSKI (ZZK) rezer- 
wa — ZIELIŃSKI (ŁKS). 

obrona: — WŁODARCZYK (ŁKS) i KU- 
CZKOWSKI (ZZK) w rezerwie: GROCHO- 
WSKI (ŁKS) F. KUDELSKI (Bieg); 

pomoc: KORPOROWICZ (ZZ), WŁO- 
DARCZYK (Bieg), SZALIŃSKI (ZZK Kolu- 
szki), JÓŻWIK (ZZK) i STOLECKI (ZZK); 

atak; KMIN, KOCZEWSKI, LEWANDOW- 


[i sa. z [4 
reprezentacji „Partyzan'a” 
SKI (wszyscy z ZZK), JASIŃSKI, GRAB- 
SKI (PTC), MIKOŁAJCZYK i BILARIUSZ, 

Mecz rozpoczyna się o godz. 15-ej. 
Paprzedzi go spotkanie drużyn WIDZEW 
LBE — ŁKS } B. Podczas zawociów przy- 
grywać będzie orkiestra. Przedsprzedaż 
biletów w dalszym ciągu trwa w firmach: 
Kowalski, Nawrot 8, Nagler, Piotrkow- 
ska 91 i Nowak (skiep optyczny), Piotr- 
kowska 66. Małeży dodać, że firma Ko- 
wafski ofiarowała na te zawody bezinie 
resownie pilke. Obsadę sędziowską sta 
nowić będą również członkowie Koła 
Sportowego. Najorawdopotdobniej, za- 
wady poprowadzi p. SZPERLING, wzgłe- 
dnie p. STĘPIEŃ. 

Po szeregu treningowych meczy, któ- 
rymi piłkarze łódzcy rozpoczęli sezon, 
mecz niedzielny WARTA — KS PARTY- 
ZANT będzie pierwszą poważną impre- 
zą piłkarską w naszym mieście, 


Kto pojedzie do Sofii 


Treningowy mecz dwóch teamów w Katowicach 


Mało pozostaje czasu na to ażeby 
przygotować odpowiednio piłkarską re- 
prezentację Polski na óczekująey ją już 
w dniu 4 kwietnia mecz w Sofii z Bul- 


„garią. 


Nasze drużyny ligowe jeszcze się nie 
rozkręciły. Jeden — drugi mecz towa- 
rzyski nie daje padstaw- do wyciągnie- 
cią trafnych wniosków o formie zawod- 
ników, a spotkań ligowych będziemy 
mieli do tego terminu tylko dwa. 

Rola kapitana sportowego jest nad 
wyraz ciężka, bo odpowiedzialna. Pro- 
jektowane mecze treningowe w Kato- 
wicach i Krakowie też nie wiele mu po 
moga, zwłaszcza iż zachodzi obawa, że 
generalna próba graczy ograniczy się 
tylko do jednego treningowego spotka- 
nia w Katowicach. Drugi mecz, kra- 
kowski uzależniony jest od tego czy pił- 


loteń. W wypadku podróży do Sofii 
koleją zabraknie czasu na rozegranie 
drugiego meczu. 

Na Śląsku mają się zmierzyć druży- 
ny, w skład których wejdą. przypusz- 
czalnie, następujący zawodnicy: 

Team A: Janik — Gędlek, Barwiński 
— Waśko (lub Jabłoński I) Parpan, Gaj 
dzik — Cisowski, Gracz, Alszer, Cieślik, 
Bobula. 

Team B: Skromny — Włodarczyk, 
Sanduda, — Suszczyk, Szczurek, Ja- 
błoński IT (lub Waśko), Przycherka, Ba 
ran, Spodzieja, Białas, Smólski. 

W rezerwie przewiduje się Jurowicza, 
Filka, Janika (Rymer), Grunera (Piast), 
Cebulę i Barańskiego. 


Z tych to graczy kapitan sportówy 


BEZ zamierza ustalić skład reprezen- 


karze nasi pojadą koleją, czy też samo- 1 tacyjny na mecz Polska — Bulgaria. 


Łódź nie ma mistrza 


a nat 1 
Decylujące spotkania w 
W razgrywkach koszykówki męskiej o mi- 
strzostwo Łodzi w kłasie A takie uzyskana 
wyniki: ŁKS — RP, Zjednoczone 40:14 (17:6), 
TUR I B — YMCA I B 15:39 (6:13), a w kọ- 
szykówee żeńskiej HRS — Zjednoczeae 14:11 
(11:23). 
W mistrzostwach Łodzi drużyn Szkolnych 
w słatkówce męskiej I Gimn, i Lic, wygrało 
z XH Gimn. i Lie. 2:8 (15:6, 15:9), H Gimn. 
— Szk. Przem. Tech. 2:1 (11:15, 15:9, 16:14). 
W siatkówce żeńskiej Gimn. Przezorność — 
YI Gimn. i Lic, f:2 (1:15:, 0:15), W koszyków- 
ce męskiej: XI Gimn, i Lic. — IR Gimn. im. 
Zeromskiego 11:42 (5:25), I Gimn, im. Kościusz 
ki — I Gimn. im. Kopernika 28:49 (4:22). 
W środę, dnia 10 marca br. w sali YMCA 
o godz. 19,30 edbęcą się dwa bardzo ciekawe 
spotkania w siatkówce męskiej, pomiedzy 
drużynami AZS i YMCA, oraz w koszykówce 
meskiej pomiędzy EKS i HKS, 
Wprawdzie już dawno odbyły się rozgryw- 
ki o Mistrzostwo Polski w słatkówce męskiej. 


wiertnic wnet W Których Łódź była reprezentowana przez 


siatkówce i koszykówce 


Akademicki Związek Sportowy, ale dotych- 
czas nie został wyłoniony mistrz Łodzi, Przed 
zakończeniem bowiem rozgrywek kandydat 
na mistrza YMCA nie mogła rozegrać decy- 
dującego spotkania ż AZS, gdyż w tym cza- 
sie zawodnicy YMCA uczestniczyli w ekspe- 
dycji Repreżentacyjnej Polski do Budapesztu. 

W koszykówce męskiej natomiast HRS i 
EKS rozegrają decydujące spotkanie o tytuł 
Mistrza Okręgu. i awans do eliminacyjnych 
rozgrywek o wejście do Ligi Koszykowej, 

Oba te spotkania, z uwagi na równy po- 
ziom drużyn, zapowiadają się niezwykle in- 
teresująco. ! 

W niedziele, dnia 7 marca br. w sali YMCA 
odbędą się dalsze spotkania w koszykówce 
6 mistrzostwo Łodzi. 

KOSZYKÓWKA MĘSKA: godz. 10 YMCA 


Il — Zjednoczone. - 
KOSZYKÓWKA ŻEŃSKA: godz. 11 Zryw 
— Zjednoczone. 


| KOSZYKÓWKA MĘSKA: godz, 12 TUR I 
— AZS. 


Wrocławia i prawdopodobnie także ze 
Szczecina. Ponieważ do finału zakwa* 
lifikuje się w każdej konkurencji jedy- 
nie po 4 zawodników, zrozumiałym jest, 
że nie będą one obesłane masowo, lecz 
do Łodzi zjadą rzeczywiście najłensi, 
którzy będą mieli szanse na przedosta- 
nie się do finału, co wzmoże atrakcyj- 
ność sportową Mistrzostw. 

W Łodzi mieliśmy podobną impreze 
przed wejną w r. 1938 oraz w r. 1945 
Mistrzostwa Polski Akademickie. Be- 
dzie to więc trzecia tego rodzaju impre- 
za to więc naszego miasta. 

Niezależnie .od tego należy podkrcś* 
lić, że pogłoski rozsiewane przez niektó 
re kluby Śląskie, jakoby pływalnia Fol- 
skiej YMCA posiadała nieprzepisowe 
wymiary są nieprawdziwe. Wymiary 
piywałni predysytuja ją do kategorii 
basenów, na których wszystkie wyniki 
uzyskane zgodnie z przepisami moga 
być zatwierdzone aż do REKORDÓW 
ŚWIATA wiącznie, y 

I nie gdzie indziej, a właśnie w Ło- 
dzi ha pływalni YMCĄ amerykański 
pływak Medica usiłował pobić w roku 
1936 rekord Świata na 400 m. stylem 
dowolnym. Próba nie powiodła się, ale 
wynik Medici był od rekoru nie wiele 
gorszy. Fakt pozostaje faktem. 

Okręg śląski sam chętnie by tę im- 
preze widział u siebie. Naszym zdaniem 
decyzja naczelnych włądz pływaków, 
jest najzupełniej słuszna, gdyż Ład» 
impreza tego rodzaju jest wiaśnie naj 
bardziej potrzebna. Nasi działacze i 23- 
wodnicy zasłużyli sobie na organizacje 
Mistrzostw Polski zarówno ze względu 
na wysiłki i wyniki pracy, jak i ze 
względów propagandowych. 

Łódzki Okręgowy Związek. Pływacki 
poczynił już daleko idące przygotowa- 
nia i dółoży wszelkich starań, aby za- 
równo strona techniczna i sportowa ira- 
prezy została postawiona na jak najlep” 
szym poziomie. 

Na wstępie powołano do życia ma te- 
renie LOZP Komisje Mistrzostw, która 


działa już od 3 tygodni w składzie Piat= , 


kowski Stanisław, Majchrzak FEuge- 
niusz, Szwankowski Mieczysław. Gote- 
biawski Tadeusz i Leśniewski Tadeusz. 
Ze względu na wielką ilość prac wstęp” 
nych zaproszono jeszcze do współpracy 
Mgr. Czarneckiego Michała, Fijałkow= 
skiego Leona i Zimniaka Jana. 

Termin zgłoszeń zawodników do mis- 
trzostw upływa z dniem 4 marcą b.n, 
przy czym o dotrzymaniu terminu de* 
cyduje datą stempla pocztowego. Wyni- 
ka z tego że lista zgłoszeń zostanie osta 
tecznie zamknięta w dniu 7 marea, W 
dniu tym odbędzie się w lokalu PZP w 
Pozńaniu losowanie torów i przedbie- 


gów. Losowanie odbedzie się w dhes 

ności Zarządu PZP, przedstawicieli 

ŁÓZP, oraz delegatów zaintetesowa- 
z 


nych klubów. . 

Tak więc, już na początku przyszłego 
tygodnia będziemy mogli podać do wia- 
domości nazwiska zgłoszonych zawodni- 
ków, liczbę których przewiduje się w 
granicach od 60 do 70. (TILJ 


WEPYEFETOPOFOUNTEFUREWTYLCETOKUCTOFTYFTUNOCKULTMA 


„ C. K. $. zaprasza 
nięściarzy ŁKS do Częstoe"owy 

Częstochowski K.S. zaprosił pięścią- 
rzy ŁKS do Częstochowy na zawody 
towarzyskie, proponując termin 14 mar 
ca. Ponieważ w dniu tym pierwsza dru 
żyna ŁKS walczy w rewanżowym spot 
kaniu z Milicyjnym K.S. (Gdańsk) o ty- 
tuł mistrza Polski, do Częstochowy wy- 
jedzie skład rezerwowy, ale dostatócz- 
nie silny, ażeby stawić czoło tamtej- 
soum pięściarzaw 


- 


Dokad dziś pójdziemy 


TEATR W. P. — Dziś o godz, 19,30 „La- 


dacznica z zasadami" sztuka 9. P. Sartre'a 
w przekładzie J. Kotta, 


TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś o godz. 


15,30 „Damy i Huzary', wszystkie miejsca 
wyprzedane. Passe-partout nieważne, 

O godz. 19,15 „Omyłka” B. Prusa, malowidło 
rodzajowo-historyczne, osnute na tle powsta- 
nia 1863 r. w dramatyzacji E. Axera, 


TEATR KAMERALNY DOMU Ż0ŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Dziś I codziennie o godz, 19.15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON”. 
Kasa czynna od 11-tej do 13-tej I od 15-tej. 
Telefon 123-02. 2302k 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Piotrkowska 24%, tel: 107-25 

Dziś o gedzinie 19.15 

„ZEMSTA NIETOPERZA"”". 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udział 
biorą: W. Walter, J. Kenda, M. Ślaski, J. 
Warda, K. Chorzewski, J. Ciesielski, D, Lu- 
bowska, M. Lasowy, H. Łabuński, W. Szcza- 
wiński, E. Siekierski, H. Wilczyńska, R. Wa- 
licka, F. Wasilewska. Balet na czele z M. 
Martówną, L. Szwabowiczówną, B. Stachur- 
ską; pod kierownictwem J. Ciesielskiego. 
Chór powiększony. Piękne dekoracje J. Ga- 
lewskiego i E. Grajewskiego, stronę muzycz- 
ną przygotował Wł. Szczepański. Nad całoś- 
cią czuwa wytrawny reżyser operetki W. Zdzi 
towiecki. 2306r 


TEATR „SYRENA“ — Traugutta 1. Pk 
Dziś dnia 4 marca roku bieżącego o godzinie 
19.30 „AMBASADOR“ pióra i z muzyką Z. 
Gozdawy i W. Stępnia, „dział biorą: Jadwiga 
Andrzejewska, Stefcia Górska, Stefania Gro- 
dzieńska, Irena Malkiewicz, Kazimierz Deju- 
nowicz. Edward Dziewoński. Wacław Jankow 
ski, Kazimierz Pawłowski, Leopold Sadurski, 
Igor Śmiałowski, Etefan Witas, Stanisław 
Woliński i balet. Kier, art.-liter.: Jerzy Ju- 
randot. Reżyser: Kazimierz Rudzki, dekoracje 
i kostiumy: Marian Stępień. Kier. muzyczny 
A. Markiewicz, przy fortepianie: I. Aleksan- 
drow, 2304 


TEATR „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś o godzinie 19,15 
„COŚ SIĘ ZACZYNA", 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelski, B. Hal- 
mirska, St, Piasecka, M. Dąbrowski, J. Dar- 
ski, Z, Łuczak, H, Szwajcer, duet Sutt, oraz 
orkiestra 12 Braci Łopatowskich. Przedsprze- 
daż w kasie teatru w godzinach 10 — 13 i od 
16-1ei 
KONCERT BIERDIAJEWA 
W FILHARMONII ŁÓDZKIEJ 

Najbliższy piątkowy koncert odbiega swolm 
programem od szablonu innych tego rodzaju 
imprez. Nie wystąpi żaden solista natomiast 
na całość koncertu złożą się dwa nieśmiertel- 
ne dzieła muzyki symfonicznej, mianowicie 
„Niedokończona” Schuberta i „Erolca” Beetho 
vena, Te dwa utwory najwiekszych bodaj 
kompozytorów wiedeńskich odeqra orkiestra 
Filhermonii Łódzkiej pod dyrekcją znakomite 
go polskieqo kapelmistrza Waleriana Bierdia- 
jewa. Każdy występ Bierdiajewa jest dła Ło- 
dzi wydarzeniem artystycznym na wielką ska 
lę. Piatkowy koncert tym bardziej zasługuje 
na uwagę, że dyr. Bierdiajew poprowadzi dzie 
ła posiadające ścisłą tradycję interpretacyjną, 
przy czym cieszy się on opinią najlepszego 
obecnie kontynuatora tej tradycji, Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk* Narutowicza 


Nr 20; 
Kina 


ADRIA — „Trżech panów. Ludwików” 
BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta“. 
BAJKA — „Zakazane piosenki" 4 


GDYNIA — „Program Aktualności Krajo- 
wych i Zagranicznych Nr 1", g. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA — „Niepotrzebni mogą odejść", 


godz. 16,30, 19, 21,15, 
HEL — „Na tropie zbrodni”. 
MUZA — „Pygmalion* 
POLONIA — „Dwaj panowie F" 
PRZEDWIOŚNIE — „Skradziona sława”. 
ROBOTNIK — „Pod gołym niebem" godz. 
17, 19, 21 niedz, 15, 
ROMA — „Gospoda świąteczna” 
REKORD — „A$ wywiadu”. 
STYLOWY — „Pościg“ 
ŚWIT — „Niewidzialny detektyw”. 
TĘCZA — „Pością”. 
TATRY — „Symfonia pastoralna". 
WISŁA — „Rodzina Froment". 
WŁÓKNTARZ — „Dziewcze z północy”. 
WOLNOŚĆ — „Wieczna Ewa". 
ZACHĘTA — „U kresu drogi", 
„FOTOPLASTIKON — Traugutta 5 — „Ka 
Jlifornia i Floryda“, czynny 10-ej — 2l-ej. 


Program radiowy nadziś 


12,04 Wiadom, połudn. 12.09 Przegl. prasy 
stot. 12,15 „Z mikrofonem po kraju". 12.25 
„Muzyką ludowa”. 12,50 (Ł) Życzenia imieni 
nowe dla dzisiejszych solenizantów (Kone. 
życz. cz. II). 13.00 D. c: „Muzyki ludowej”: 


13,20 Przerwa. 14,00 Muzyka kameralna. 14,30 | Koncert życzeń 


pz "—E 


MILION 
ludzi czyta codzienn'” 


„Express 
ilu streroweasmuj* 


Drobne ogłoszenie zamieszczone 
w „Expressie“ daje zawsze pożą- 
dany skutek. 2288b 


TEATR „SYRENĄ” Traugutta 1. 


Dziś, w czwartek dnia 4 bm. o godz. 
18,80 premiera 


OGŁOSZENIE 


w związku ze zbliżającym się terminem po- 
boru mężczyzn rocznika 1927 i  przegłądu 
rocznika 1928 — Zalząd Miejski w Łodzi — 
Wydział Wojskowy podaje do wiadomości, że 

| wobec niewprowadzenia dotąd jednolitych pol 
skich dowodów osobistych za dowód tożsa- 
mości osoby, wymagany przez art. 43 ust. (1) 
ustawy o powszechnym obowiązku wojsko- 
wym (Dz. U. R. P Nr 25-38, poz. 220), uważa- 
ne będą tylko bądź legitymacje akademickie 
i uczniowskie z r. szk, 1947-48 bądź fotogra- 
fie, zaopatrzone w poświadczenie identyczno- 
ści przez władze ewidencji ludności. 

Poświadczeń identyczności dokonywać bę- 
dzie — wyłącznie dla osób zameldowanych w 
Łodzi — wydział Ewidencji Ludności — Al. 
Kościuszki nr 19. Ubiegający się o to poboro 
wi winni zgłaszać się w godzinach od 8,30 do 
13-tej z ewentualnie posiadanymi dokumen- 
tami z fotografią lub też z 2-ma włarygodny- 
mi świadkami, pełnoletnimi, mieszkańcami m. 
Łodzi, dostarczając 2 identyczne fotografie o: 


siewicz oraz balet 


wicz. 
Kasa czynna cały 


„AMBASADOR* 


pióra i z muzyką: Z. Gozdawy i W. Stę- 
pnia, Udział biorą: Jadwiga Andrzejew- 
ska, Stefcia Górska, Stefania Grodzień- 
Ska, Irena Malkiewicz, Kazimierz De- 
junowicz, Edward Dziewoński, Wacław 
Jankowski, Kazimierz Pawłowski, Leo- 
pold Sadurski, Igor Śmiałowski, Stefan 
Witas, Stanisław Woliński, Jan Ławru- 


i orkiestra Syreny. 


Kier. art.-lit.: Jerzy Jurandot, Reżyser: 
Kazimierz Rudzki, Dekoracje i kostiumy 
Marian Stępień. Kier. muz. A. Markie- 


dzień. Tel: 272-70. 
2486k 


Lekarze 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—4 
Legionów 17, 19422 


Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
ne, włosów, moczo- 
płciowe, Piotrkowska 
114. 1211k 


Dr. Med. SIENKO Ksa 
wery, specjalista skór 
no-weneryczne. Kiliń- 
skiego 132; 12 — 14 1 
18 — 18. 134k 


Dr. JAN SOSIN rent- 
genolog, zdjęcia, prze 
świetlenia, terapia 
rentgenologiczna od 
15 — 18. Gdańska 74, 
tel.: 181-14. 2310g 


Dr. OLEDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3 — 6. 1146k 


Dr FALKOWSKI spe 
cjalista nerek, peche- 
rza, dróg moczowych 
Piotrkowska 159. 3—5 

1487k 
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Dr. ŁOZA, wenerycz- 
ne, skóry, włosów. 
ienkiewicza 34 pierw 
sza — druga, czwarta 
— siódma, tel: 179-56. 
51k 

Dr. TADEUSZ CHĘ- 
CIŃSKI, choroby skór 
no- weneryczne. Piotr 
kowska 157. 3 — f Tik 


Dr KUDREWICZ spe 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10 3 — 7. 
Piotrkowska 106. 
1224k 


Dr. KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW. specjalis- 
ta skórne- wenerycz- 
ne. 1 Maja $. 8 — 10. 
4—17. 31k 


Dr. RÓŻYCKI. specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii. przeprowa- 
dził się. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2 — 8 —__1182k 


DORTÓR REICHER. 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo 
wa 28 druga — sińd- 
ma. 81k 


OGŁOSZENIE 
Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 
sza publiczny ustny przetarg (licytację) na 
sprzedaż 3 koni roboczych. Cena wywoław- 


cza złotych 150.000. 


Przetarg (licytacja) odbedzie się w pierw- 
szym terminie w dniu 10 marca 1948 roku o 
godzinie 9-ej, a w drugim w dniu 12 marca 
1948 roku o godzinie 9-ej w Łodzi przy ul. 


Armii Czerwonej 


(d. Rokicińskiej) nr 32 
(Miejski Tabor Konny). 


Tamże w godzinach 


urzędowych obejrzeć można przeznaczone ko- 


nie na sprzedaż. 


Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce- 
ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 
na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 


— 9, 


Odczytanie warunków przetargu nastąpi 
na miejscu przed rozpoczęciem przetargu (li- 


cytacji). 


Łódź. dnia 28 lutego 1948 roku. 
ZARŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
NUKUUNCHZENWANANNENZKOSNZOZOSUNNKM 


muzyczna pt. 
„Niedrzemiące oko” 
Szczedryna. 


„Gaspar Cassado”, 
— hajka M. Sałtykowa- 
15,20 (Ł) Wiadom, lokalne 15,25 


15.10 (Ł) 


(Ł) Rozmaitości. 16.00 Dziennik. 16,25 „Z życia 


Wydziału 
szawskiego”, 


Lekarskiego 
16,35 Poradnik jezykawy, 


War- 
16.50 


Uniwersytetu 


Audycja oświatowa TUR-u. 17,00 Koncert mu- 


zyki popułarnej. 17,45 RUL — 
„Dla każdego coś miłeqo”, 
w przerwie około qodz, 


kowa". 1800 
motki”, 


21.30 „Martwe dusze” 
wieści M. Gogola. 


życzeń (cz. III). 22.58 


„Eliza Orzesz- 
W 
19.00 „Ramoty i Ra- 


20.00 Dziennik. 21,00 Recital skrzyp- 
cowy artysty Belgijskiego 


Francois Kocha, 


— słuchowisko wg. po- 
22,10 Audycja z cyklu: 
„Dawna Muzyka” fpłyty). 


22,45 (Ł) Koncert 
(Ł) Omów. progr. lok. 


na jutro 23,00 Ostatnie wiadomości 23.30 (Ł) 


Audycja dla dzieci, 14,50 (Ł) Audycja słowno- audycji I Hymn, 


(cz. IV). 


0,30 (Ł) Zakończ 


wymiarach 4x5 cm, bez nakrycia głowy. 
Cech Fotografów w Kodzi zobowiązał swych 
członków do wykonywanta zdjęć fotoqraficz- 
nych dla poborowych po cenach ulgowych. 
Łódź, dnia 20 lutego 1948 r, 
Zarząd Miejski w Łodzi. 
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OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Ko- 
munikacji — zakupi 120 mb węża gumowego 
o średnicy zewnętrznej 3 .cm i wewnętrznej 


2 cm. 


Zgłoszenia przyjmuje Wydział Komunika- 


cji, ul. Piotrkowska 17 (tel. 260-47). 
Łódź, dnia 26 lutego 1948 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


MNN mumm OG ITOSZENIA DROBNE m 


Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece, Že- 


romskiego 37, tel 
257-23. JE 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne 
weneryczne, 8 — 10. 


5—7. Nawrot B. 41k 
Dr. PIWECKI wewnę- 
trzne (płuca, Serce). 
Piotrkowska 35. 3 — 6. 
6918 
Dr. BILIŃSKI — cho 
roby serca, 11 — 14. 
Legionów 3. 18032 
Dr. VOGEL specjalis- 
ta chorób  koblecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4. tel.: 260-92. 105k 
Dr. LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51. 1k 
LECZNICA lekarzy 
specjalistów oraz ga- 
binet dentystyczny 
Piotrkowska 3 10—19 
Telef.: 216-48 fik 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne, €- 
lektrowstrzasy. 3 — 5 
Zawadzka 6 1212k 
Dr. LIBO ALEKĘSAN- 
DER choroby uszu, 
gardła. nosa. 8 — 10. 
4 — 6 Daszyńskiego 
6 tal * 1017-50 1214k 
Dr. REYKO - POREB 
SKI Jan. choroby skór 
no-wenervczne. Przeź 
na 6 tel. 158-19 5—7 
* 2345E 
DOKRTÓR GLAZER. 
skórne - weneryczne 
5 — 8 Andrzeja ?8 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalista chorńb ner 
wowych i seksualnych 
Kopernika 8 — 5, tel.: 
188-00 
Dr. ŚWIĘCEŁA) cho- 
roby kobiece. Zawadz 
ka 38 3—6 984k 
Nr IERZY FUSZKIE. 
WIC7. Knhiere. Lesin 
nów 3 — 8 od 9 — 11 
— 16 — 18. 24765 


Fe'czerzy 


STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skårno- 
wenerycznego Głów- 
na 82 — 768 18 — 20 


Dentyści 


LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka Maniusz 
ki 11 IT p. tel. 151-15 

1149k 
GABINET dentystycz 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa Spe- 
cjalność: Nowoczesna 
protetyka zębów. Gdań 
ska 28a, 120k 


LECZ. ZEBÓW praco- 
wnia zebów sztucz- 
nych, Piotrkowska 8 

1158 


kkuszerki 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52. tel.: 
151-78 10542 
ARUSZERKA WOJTA 
STEWICZ. — Abitn- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego. przyjmuje 
Pomorska 43. 16g 


Kunna — <urzedaż 


MEBLE, sprzedaż — 


kupno, zamówienia — 


zamiany. Piotrkowska 
Nr 275 (Sklep Gzlar Í 
Biernacki). 1301k 
HURTOWNIA TA Włó- 
kienniczo-Galanteryj- 
na „MIR* — Stani- 
sław Trawiński, Łódź, 
Piotrkowska 49, tel; 
102-03 poleca towary 
wełniane bawełn'ane. 
dziewiarskie, różne 
tkaniny obiciowe z do 
stawy przemysłu pań 
stwowego i prywatne- 
go, oraz drobna gałan 
terie. Ceny ściśle kal- 
kulowane. Wysyłamy 
za pobraniem poczto- 
wym. Cenników nie 
wysyłamy. 2258R 
MEBLE: szafy trzy- 
drzwiowe, łóżka, sto- 
ły, krzesla, toalety po 
leca stolarnia: ul Na- 
piórkowskiego 5. 
: 19368 
SREBRO w każdej po 
staci kunuje—M. Wel- 
ner i S-ka Łódź. Piotr 
kowska 112. tel. 120-868 
2350k 
FLISY piekarskie. Li- 
powa 54, tel. 146-52, 
23902 


ROGI jelenie duże 
sprzedam, Zełoszenia 
Kilińskiego 100 — 17 


15 — 17. 24285 


KUPNO i sprzedaż u- 
żywanych mebli. Ce- 
ny przyst me, Sien- 
kiewicza 3, Anrero- 
wicz. 24358 


hA E |: 
MIKROSKOPY — Epi ' 
diaskopy, Projektory 
16 mm. Sztopery. Po- 
większałniki — Foto- 
aparaty — Cyrkle, ku 
puje, sprzedaje Jan 
Pujdak f S-ka. Łódź. 
Piotrkowska 83. 1466k 


SPRZEDAM kokier 
spaniola czarno-srebr 
ny, pięciomiesięczny. 
Piotrkowska 106 — 16. 

2478g 


UWAGA! TANIO 
sprzedam 20 chłodnie 
do samochodów róż- 
nych marek, 150 ba- 
niek do mleka przepi 
sowych. Zakład Bla- 
charski Józef Owczarz 
Łódź. Piotrkowska 209 
tel.: 160-63. 2462k 
POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — 
Pawełczyk, Łódź, ul. 
Dr Próchnika 1 (Za- 
wadzka) tel.: 175-75. 
Poleca najtaniej: Sy- 
pialnie, stołowe, gabi- 
nety, kuchnie, tapcza- 
ny. Stoły, krzesła, fo- 
tele i łóżka. Wykona- 
nie solidne i punktu- 
alne. —_120k 
SPRZEDAM bor-ma- 
szyne słupkową stoja 
cą. Zgierska 57 — ©. 
24708 
SPRZEDAM masz maszynę 
dziewiarską 8x50. Ży 
dowska 2 — 2. 2481g 
MYDŁO potasowe sza 
re zawartości tłusz- 
czu 45 proc. 330 za kg, 
Laboratorium Chemi- 
czne „Eos*. Sopot, Hel 
ska 11 tel. 518-28, 
2485k 
MASZYNĘ swetrowa 
sprzedam 10x70. Ti- 
manowskiego 73 go- 
mu m. 24155 


Różne 


— a 
KE tomofano- 
we z nadrukiem wyko 
nuje wytwórnia bibu- 
| Łódź Piotrkowska 
i 49. —__1522g 
I NAJKORZYSTNIEJ 
kupisz. sprzedasz. 73- 
mienisz pierścionek 
obrączke. zegarek w 
sklepie 11-go Listona- 
JE SPAC. 
BRYCZESY. spodnie 
szyje specjalista Woj- 
ciechowski. Piotrkow- 
ska 59, (poprzeczna nfi 
cyna). 2392k 
ZAPAMIĘTAJ FOTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8, wykonuje najta 
niej zdjęcia AE 


cyjne. zr KAŻE 
ZGINĄŁ biały piesek 
pudel, Al. Kościuszki 


34 plac opału, Markie 
wicz. Odprowadzić za 
nagrodzeniem. 
WA 24715 
ZGUBIONO zeby gór 
na szczęka z dwiema 
gumkami, zwrot za 
wynagrodzeniem. Ma 
necka Julianna. Po- 
gonowskiego 25 — 30 
godz. 16 — 20. 24744 
KRAWCOWA Sabina 
Bielska, przyjmuje su 
knie, płaszcze, Dów- 
borczyków 35 —: 12. 
Eoi h AA e PAL 
"II. 48 r. zagineła 
a czarna, krawa 
cik. łapki białe. Od- 
prowadzić za nagrodą 
Sienkiewicza 6 — 17. 
| 2487k 
WYTWÓBNIA i prze- 
rób. waty kołdrowej i 
krawieckiej. Wieckow 
skiego 43. 249327 


FTanfiarawania nracw 


TRACZE RĘCZNI po 
trzebni. Warunki do- 


bre .Samodział* Gdań 
ska 158._____2424g 
POTRZEBNA  oomoe 


domowa z referencja- 
mi. Narutowicza 32, 


m, 15, 24678 
POTRZEBNA bufeto- 


wa do kawiarni Grand 
Caffe. Piotrkowska 72 
i pomoc domowa — 
Gdańska 123 — 7. 
24699 
GOSPOSIA samodziel 
na sclidna z referen- 
cjami potrzebna Wél- 
| czańska 35 — 3. 24729 
FABRYRA Kinotech- 
niczna poszukuje toka 
rzy, ślusarzy narzę- 
dziowych ostrzaża na 
narzędzia o wysokich 
kwalifikacjach. Zsła- 
szać się ul. Nowotki 


a m e a e a 0 


ga A a E 


41 w godz. 9 — 11, 
24BR8g 
POTRZEBNA zdolna 
chemiczarka, pralnia 
chemiczna. Zgierska 
40, Czesław Grabow- 
ski. 2497g 


POTRZEBNA maszy- 
nistka na dziurkarkę 
„Singer“ automat. Ki- 
lińskiego 31 róg Ka- 
miennej, szwalnia, 


__ 24988 
KALKULATORÓW 


warsztatowych poszu 
je P.K.S. Wigury 7. 
2499k 
POMOC domowa mło 
da czysta z referen- 
ciami potrzebna. Gdań 


ska 76 — 11. 70 
RAWA... I 
Poszukiwania nrasY 


MŁODA inteligentna 
przyjmie posadę Wy- 
chowawczyni, lub do 
dwóch osób na wy- 
jazd. Oferty , „Gienia 

2491g 


Lokale 


p 


ZAMIENIĘ pokój Z 
kuchnią na 3 pietrze, 
na pokój z kuchnią na 
1 piętrze z dopłatą. 
Narutowicza 32 — 15. 

2488g 
BEZDFIKTNE E małłeń 
stwo poszukuje poko- 
ju sublokaforskieg0 Z 
meblami lub bez. Wia 
domość: Prasa, Piotr- 
kowska 55. 2498b 


Hauka 


— 


KURSY kroju dam- 
skiego i modelowania, 
Zapisy: Instytut Prze 
mysłowo-Rzemieślni- 
czy, Sienkiewicza 89. 


Fagubione doxumoaly 


SKRADZIONO foreb- 
kę z wszystkimi do- 
wodami. Popowicz 
Maria, Wólczańska 83 
m. 40. 4 2468g 
ZGUBIONO legitym. 
uczniowską  tramwa- 
jowa. Dymecka Kty- 
styna. Nowotki 114 2. 
2473 
ZGUBIONO legitym. 
tramwajową uczniow 
ską. Górska Urszula, 
Braterska 7 — 5a. - 
2AT5g 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU — 
Ostrowiec. Szarpak 
Piotr, Franciszkańska 
30 — 13. 2479g 
ZAGUBIONO karte 
rejestracyjną z RKU 
i 2 legitym. tramwajo 
we na nazwisko Jó- 
źwiak Stanisław. 
24393 
ZGUBIONO książkę 
z Ubezpieczalni na na 
zwisko Gajda Antoni- 


| 


na, 24902 
ZAGUBIONO — kartę 


rejestracyjną RKU — 
Łódź, Czechowicz Jan 


a z i w 


Stanisławów, Stary 
gm. Babice, powiat 
Łódzki. 24929 
ZAGUBIONO kartę 
rejestracyjną RKU, 


Aleksandrów ul. Wzj 

ska Polskiego 14 Ku- 

libabka Wincenty. 
24918 


LLL 
ZGUBIONO zaświad- 
czenie RKU — Ktttno- 
Łowicz, na nazwisko 


Lewandowski Wacław 
Al. Kościuszki 3. 
24955 
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